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CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie zł 4'20 
z dostawą do domu . . .  „ 4 50
na prowincji...................  „ 4 50
za g ra n ic ą ....................... ,Vł6-50
Cena pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarze Polski

20 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

2 4  gr.
R e d a k cja  ł A d m in is tra c ja . 

L w ó w , S y k sta sk a  21.
Telef. w dzień Nr. 24 — od godz. 

10 wieczór drukarnia 490.
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Definitywne ri ubicie w Genewie.
Wszystkie kwestje sporne odroczone do września.

b e z  r e z u l t a t u , i Przyjęcie Niemiec odłożone dn września.
nłnrml-rtwToło f ------ — i * . . ./ i .^  •Długotrwałe targi genewskie skończyły; 

się. odroczeniem sprawy wstąpienia Niemiec 
do Ligi N arodów  i powiększenia iiczby 
członków Rady.

Z przebiegu n arad1 i ta r ć  okazało się. że 
ani duch L o ca rn a  nie przeniknął umysłów  
wchodzących w grę dyplomatów, ani wiel­
kie ideje, które stały u kolebki Ligi N aro­
dów' nie stały się własnością wszystkich jej 
uczestników.

W  czasie ostatnich targów  nie były, obce 
głosy z groźbami, że Niemcy dla jakiegoś 
błahego powodu w ogóled o  Ligi nie wNląpią. 
a ze strony innych państw słyszało się po­
gróżki, że są  g o to w e z Ligi w y stąp ić ,  jeżeli 
takiej lub innej ich pretensji nie stanie się 
zadość, .leżeli współuczestnicy realizacji m y­
śli zbratania narodów pozostają W tej orga­
nizacji. że się tak Wyrazimy, jedną nogą i 
każdej chwili są gotowi zabrać stamtąd i 
drugą, świadczy to. że wiele państw1 wtło­
czono w obcą im organizację, której istnie­
nie Pj ydajc im się bezwarlości. Jak  długo 
Liga N arodów  była w modzie pod wraże- 
c e m  katastrofy wojennej i załatwiała po­
mniejsze sprawy, tak długo zachowane były 
■wszelkie pozory. Dziś zostały odsłonięte kar­
ty 1 rzy tak różnorodnym  stanie umysłów, 
jakim odznacza się obecna międzynarodowa  
dyplomacja, nie jest usunięte niebezpieczni ( 
siwo wogóle rozbicia Ligi, a eonajmniej wy-J 
Łyskania jej uczciwyjeb zWoIenińków dla 
specyficznych, obcych zgodnemu Współdzia­
łaniu narodów celów.

Obecnie na terenie genewskim starły się 
z sobą wielkie cele międzynarodowej Ligi z 
zamaskowanymi intei esami nieklórveh jej 
uczestników. Aby nie doprowadzić do .'upeł- 
nego rozbicia, odroczono, załatwienie — 
Wszystkich spraw, które tak gwałtowny w!y- 
wolały konflikt. Dobroczynna zwłoka nie- 
wątpłiwie wyjaśni sytuację. Nie wątpimy, 
ze we wszystkich państwach zwolennicy po­
kojowego ułożenia stosunków w Europie  
■wyzyskają. t en czas (|ja wytężonej pracy, 
aby stojące na drodze porozumienia prze­
szkody zostały usunięte Leży to w  interesie 
wszystkich narodów ‘ I

G EN EW A. 17 III. (A\V.) N a dzisiejszem 
płenarnem posiedzeniu L. Nar. przemawiali 
pp. Meli o F ran co . Chamberlain. Briand i 
Lnden. Briand zaproponował przyjęcie na- 
slępującej, deklaracji: “Zgromadzenie ubo­
lewa na i cm. że powstałe trudności unie­
możliwiły osiągnięcie celu. dlą którego Niem 
cy zaproszonk zostały do Genewy. Zgrom a­
dzenie wyraża życzeńiy. by trudności te zo­
stały przezwyciężone do chwili otwarcia  
zwyczajnej sesji jesiennej i żeby Niemcy  
zostały osLatecznic na sesji tej przyjęte do 
Ligi Ngj Nad deklaracją tą rozwinęła się 
ożywiona dyskusja.

“G EN EW A. 17 Dl. P al .)  Godz 1 2 ™  
Szwajc. Agencja Telcgr. Dziś przed połud­
niem odbyło się decydujące posiedzenie o- 
sólnego Zgromadzenia Ligi Narodów, na 
klotem przedstawiciele poszczególnych — 
państw wyrażali ubolewanie, że nic udało 
się osiągnąć porozumienia i przyjęcia już 
Leraz, jak się spodziewano. Niemiec do Ligi 
Narodów. Delegat Brazylji Mello F ran co  zio 
żył uroczyste oświadczenie, według którego  
posLanowienie rządu brazylijskiego jest nie­
odwołalne i ostateczne. Yeto swe przeciw­
ko przyznaniu Niemcom stałego miejsca m 
Badzie'' Lici Narodów Brazylja podtrzymy­
wać będzie, lak długo, dopóki kraje połud­
niowej i środkowej Ameryki nie otrzymają  
słusznego i liczniejszego przedstawicielstwa 
w Radzie. Delegat Brazylji dodał, że B razy­

lja powitała z zadowoleniem prośbę Niernie- 
o przyjęcie do Ligi N arodów, że uznaje  
wielkie dzieło pokoju, dokonane w L o ca r  
no. żc jednak niegmoże dopuścić do lego. 
aby państw a nieeuropejskie^ zostały zawie- 
dzone w swoich prawach. Chamberlain jako  
spraw ozdaw ca pierWszej komisji oświad­
czył. że wszyscy głęboko ubolewają z lego 
powodu, że przyjęcie Niemiec do Ligi N a­
rodów musiało być odroczone do 'września. 
W ciąż wzrastające trudności spowodowały  
niestety dzisiejszy wynik, Briand w imie­
niu F.rancji przyłączył się wc wzruszają­
cych słowach do przemówienia poprzednich  
dwóch ministrów' spraw  zagranicznych i 
oświadczył, że nie udało się dojść do poro­
zumienia. mimo ducha poświęcenia ze stro­
ny Szwecji i Czechosłowacji, którym  w y­
raża jak najgorętsze uzname.

GEN EW A. 17 III. (AW .) Briand, oświad 
czyi. że różnice zapatrywmi między F r a n ­
cją  a Niemcami w sprawie kandydatury Pol 
ski do Rady L. N. zostały wyriównańfe. 
Postanowiono ostatecznie, że Polska otrzy­
m a równocześnie z Niemcami miejsce w R a­
dzie L, N. w terminie jesienym.

G EN EW A. 17 III. (AW .) Briand, któ­
ry miał w yjechać z Genewy dn. 17 bm. w 
południe, odroczył swój Wyjazd do Wieczora 
celem odbycia jeszcze jednej konferencji z 
Lulberem i Stressemannem.

Krwawe zajścia we WlocławKU.
M anifestacja b e zro b otnych.

W A RSZA W A , 17. 3 . (tel. wł.). Dziś we W łod aw -|  Kiedy po pow rocie delegaci oświadczyli, że prezydent 
ku odbyt się wiec bezrobotnych, po którym tłumy p r o - , nie chce w yjść na rynek, demonstranci, jak twierdzi
wadzone przez agitatorów komunistycznych udały się 
pod magistrat. Policja nbchcąc dopuścić manifestantów 
na rynek, utworzyła kordon na pl. Dąbrowskiego. — 
Tłumy kordon przerwały i poraź drugi skierowały się
na rynek, skąd wysłano delegację do prezydenta miasta, spokój.

policja, obrzucili po icję kamieniami i cegłami. Wtedy 
policjanci użyli białej broni. Rannych jest około 10 
osób. Na miejsce zajść wyjechał z ramienia P. P. S. 
tow. Piotrowski. Popołudniu przywrócono w mieście

Obrady pissfa.
W ARSZAW A. 17-go m arca  Jel. wł. 

pod przewodnictwem posła Dębskiego 
rozpoczęły się obrady Rady Naczelnej Pia­
sta. Referat o sytuacji politycznej wygłosił 
Witos o położeniu gospodarezem Osiecki, o 
działalności klubu Piasta Kiernik. Obrady  
potrwają 2 dni

Wykrycie komunistycznej org. na Wołyniu
W ARSZAW A, 17. 3. (AW). W ładze policyjne wpa­

dły na trop szeroko rozgałęzionej organizacji na W o-| 
łyniu, zwanej komunistyczną Partją Zach. Ukrainy. N a" 
rozkaz prokuratora Sądu Okręgowego w Łucku wła­
dze bezpieczeństwa aresztowały szereg osób. W śród 
aresztowanych znajduje się 4 członków okręgowego 
komitetu KPZU. Prócz nich aresztowano szereg człon 
ków komitetów powiatowych, których wielu ukończy­
ło specja’ne 8-miesięczne kursa agitacyjne w Charko­
wie. Rewizja ujawniła druzgocące dowody winy aresz­
towanych, którzy zresztą przyznali się do wszystkie­

go. W  czasie dochodzeń usiaiono, że całą tą akcją 
kierowa! poseł komunistyczny Paszczuk, który wy­
bitnie popierał ruch terorystyczny na Wołyniu.

>

Z senatu.
W ARSZAW A, 17. 3. (tel. wł.). Na dzisiejszem po­

siedzeniu senatu przystąpiono do ust. o konwencji 
z Wiochami, regulującej prawa Tow . Ubezpieczenio­
wego. Ustawę przyję o. W  dłuższej dyskusji rozpatry­
wano ust. o cudzoziemcach, w której komisja senacka 
poczyniła szereg poprawek w duchu liberalnym i de­
mokratycznym.
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Niemieccy socjaliści o miejscu dla Polski w Radzie Ligi.!
Socjalistyczny organ niemiecki “Yor- 

\varis“. omawiając genewskie konflikty w 
łonie Ligi Narodów, o stanowisku Polski 
domagającej się miejsca w Radzie Ligi. wy­
raża się następująco: !

“Stanowisko Polski można przynajmniej i 
zrozumie — sprawiedliwość nakazuje to 
przyznać. W arszaw a odczuwa, że trakliił • 
wersalski stworzył między wlasnem pań­
stwem a Niemcami przeciwieństw ! tak po 
ważnej natury, że budzą one zaniepokojenie  
iż w jakiejś chwili mogą przejść W sladjum  
krytyczne. Można zrozumieć, że Polska przy 
tej konstelacji, chciałaby możliwie jak naj­
bardziej wzm ocnić pozycję mcdarslWową  
w Lidze Narodów — clioć to nie jest polity­

c z n ą  koniecznością".
W dalszym ciągu “Y orw arts"  chęć prze­

konać. żc Polska nie powinna żywić żadnej 
obawy, gdyż zobowiązania między Paryżem  
a W arszaw ą dają  dostateczne 'gwarancje, 
iż Niemcy swego miejsca w Radzie nie będą 
mogły wykorzystać na szkodę Polski, gdyż 
F ra n cja  jest w ystarczającą ochroną przed 
jakiemkolwiek pogwałceniem republiki pol­
skiej.

“Natomiast — pisze dziennik socjalisty- 
czny -  Hiszpanja i IJrazylja nie m ają ża­

dnej realnej przyczyny, dla którejby upie­
rały się przy poslulacie otrzymania miejsc 
w Radzie Ligi.
.lest to chyba kwestja politycznej próżnoś­
ci ‘

“Niemcy są leni państwem cywilizowa­
nego świata, które jako wielkie mocarstwro 
geograficznie znajduje się na najbardziej za- 
grożonein miejscu, bo otoczone jesL silnemi 
państwami, klóre od stuleci naciskały zbroj­
nie na to centralne stanowisko naszej czę­
ści ziemi. (Gzegoś przeciwnego dowodzi 
znany w hislorji niemiecki “ Drang mieli O- 
sten.“ — lted.) iemcom należy się przede- 
wszystkiem dlatego miejsce w Radzie Ligi. 
że jako położone w  centrum Europy były 
zaw7sze i są pierwszorzędnym czynnikiem  
w utrzymaniu europejskiego j™ koju‘

Rzeczywiście byłoby objawem szowini 
stycznej zaciekłości odm awiać t\iemcom  
praw a do zasiadania w Radzie Ligi. które  
im się słusznie należy, Ale dlaczego opinja 
niemiecka jednomyślnie odmawia tego miej­
sca Polsce, ch o ć  na uzasadnienie swej od­
mowy nie m a nic, prócz twierdzenia, że

Polska może poczekać, aż Niemcy na do­
bre usadowią się w Radzie Ligi?

Naure konsulaty plsHo-rnsyjsKie
WARSZAWA, 17. 3. (AW). Po ratyfikacji przez 

Sejm i Senat polsko-sowieckiej konwencji konsular­
nej, Min. spr. zagr. przys’ąpi do zorganizowania po!- 
sk i.j siec konsularną na terenie Rosji sowieckiej. Nie­
zależnie od istniejących już konsulatów polskich w 
Moskwie i Mińsku utworzone będą w Kijowie, Le­
ningradzie, Tyflisie i Chabarowśku nowe placówki 
konsularne. Rząd sowiecki, który posiada w Polsce 
wydział konsularny przy poselstwie w W arszawie, u- 
tworzy nowe placówki konsularne w Lodzi, Lwowie 
i Gdańsku. Uruchomienie polskich konsulatów w Rosji 
sowieckiej nastąpi w połowie maja rb.

Proces maroerców Matteotfieoo.
RZYM, 17. 3. Jak donosiliśmy wczoraj, w Chieti, 

matem miastec.-Ku Abruzzów, rozpoczął się przed są- 
' c  m pr ysięgi ch proces morderców M aiteotifego. — 

Frzed 20 mies.ącami, 10. lipca 1924, napadło na posła 
socjalistycznego na Ponte Mulvio W Rzymie czterech 

1 osobników, którzy przemocą wciągnęli go do auto- 
j mobilu, zakneblowali podczas jazdy za miasto i po 
I gwai ownej obronie zamordowali, a ciało zakopali w 

iesie.
Dalsze wypadki, wywołane tą potworną zbrodnią, 

tkwią jes/cze żywo w pamięci ogóiu.

Porozumienie między PPS. a SDN.
Odbyła w Lodzi konferencja porożu- ( 

miewawczą pomiędzy PPS a partją socjal- 
no-demokr. niemiecką w Polsce, ustaliła:

3) obie parije powinny dążyć do zbli­
żenia i w sp ó łp ra cy .

2 )  Konferencja potępia ucisk admini­
stracyjny. stosowany wobec niemieckiej 
mniejszości narodowej i jej legalnych orga- 
nizacyj. zwłaszcza na Górnym Śląsku i 
wzywa obie parije do walki z nim.

■ 3) konferencja uznaje, że w celu wza­
jemnego zbliżenia się należy: a )  zaniechać  
wzajemnie wszelkiej zbyL ostrej polemiki 
w pismach partyjnych, b) również na tere­
nie Sejmu i na zgromadzeniach publicznych
'm am H m m m tim m m m m im m am m m m m m m m B m au

wzajemna polemika nic powinna w ykraczać  
poza ram y spokojnej krylyki. c )  obie parije 
powinny współpracować na lereńfe' samo­
rządów i kas chorych!, d j  członkowie jednej 
z pariji usunięci z niej nie mogą być przy­
jęci uo d ru giej;

1' Celem przeprowadzenia tych zasad 
powoła się do życia komisję porozumiewaw­
czą do której wejdzie po dwóch towarzy­
szów z każdej pariji.

Tow Niedziałkowski zaznaczył na za­
kończenie, żc P P S  zainicjuje lego rodzaju  
konferencje z wszystkiemi parljami soeja- 
lislyeznnni innych mniejszości narodowych  
w Polsce.

„Kuituramy" cftoniowlec
W uzupełnieniu podanych wczoraj informacji o 

starciach pomiędzy grupami obradujących stronnictw 
włościańskich, należy wskazać, że do lokalu NPR., 
gd :ia obradowało s ronnjciwo chłopskie p. Jana Dęb­
skiego, wtargnęli zwolennicy grupy ks. Okonia, paru 
„Pias'owców“ M. in. niejaki Lobanowicz (okoniowiec) 
usiłował żarzucić p. Dąbskiemu na głowę worek na­
pełniony sad/ą.

W  obronie pos. Dąbskiego slanął członek Stron. 
Chiopsk., p. Czapski, który odepchnął napastnika. W y­
wiązała się bójka, której kres położyła policja. P. 
G a ;ś k i  jest ranny. Lobanowicza oddano w ręc2 po­
licji.

W sls  pod Ułarszawą wzbiera
W ARSZAW A, 17. 3. (AW). Stan wody na oddn 

ku wa s awskim Wisły s ale się podnosi. Kulminacyj­
nego punktu spodziewać się .można jutro o 4-te j. — 
Wylew nie jest spodzfewanu. Dziś rano nawiedziła 
W arszawę silna śnieżyca. ,

BJŁ

JACK LONDON.
Życie genja lnego  w łóczęgi 

i awanturnika.
Niema języka na śwdeeie. niema pra- 

wie narzecza, czy żargonu, w  którym  się 
książki drukuje, w klórymby nie było dzieł 
Ja ck a  Londona. Zainteresowanie twórczoś­
cią  amerykańskiego pisarza dosięgło już 
dziś takiego szczylu zainteresowania, o ja­
kim m arzą może ca łe *  pokolenia pisarzy... 
Naklach liczą się na miljonyl i na miljony li­
czą się jego wielbiciele.

Wszystkie utwory literackie Londona są 
odbiciem przeżyć jego rzeczywistych.

Jack  urodził się w klasie ludzi, siłą fi­
zyczną na życie zarabiających, urodził się 
w San Erancisko W r. 1870.

Ojciec E.ońdona byl traperem , myśli­
wym  zawodowym, takim “far-west-man". o 
jakich nam potem syn jego z książek dowia­
dyw ać się kazał, a pierwsze lata syna tego 
właśnie w kuniej chacie- szałasie, w  takiej, 
jakich potem setki opisał, upłynęły... j

To życie wśród ludzi dzikich lub zdzi-1 
czałyeh napoły stworzyło Jacka takim, ja-j 
kim byl potem. siłaczem, chłopem żyla­
stym i twardym a nieustraszonym — na 
sc h w a i : m ając lat pięć nauczył się już czy­
ta ć  — nauczy] się sam — ktoś tam pomiędzy 
strzałem do niedźwiedzia i szklanką whisky  
pokazał mu lilery...

Książki ciągnęły go z nieprzepartą si­
lą — nie był jednak ani na .chwilę cichym  
wśród zgiełku myśliwskiego osiedla molem  
książkowym- samotnikiem. O nie ! — Jack

pięcioletni dogląda stajni i obory, chodzi 
uo szkoły — dziwnej szkoły, gdzie nauczy­
ciel dwadzieścia godzin na dobę jest pija­
ny, a cztery wściekły, i tu Jack  uczy się 
życia — bijaj go silniejsi. — bije on  
słabszych.

Jack  ma lat jedenaście, gdy wraz z ro­
dzicami przenosi się do Oakland. nad Pa- 
cytikiem — to rozstrzyga o jego życiu — 
ucieka z doinh i przystaje do bandy tajnych  
poławiaczy ostryg (w zatoce San- F ra n c is -_ 
ko) — m ając lat szesnaście jest najwścieklej 
odważnym kłusownikiem na calem wybrze-l 
żu i wtedy... przystępuje do policji przy-j 
brzeżnej. — staje się prawdziwym biczem 
bożym swych dawnych kolegów', — nikt le­
piej odeń nie pilnuje przebogatych złóż o- 
slrygowych...

A kiedy ma lat osiemnaście... Hen — 
na j)ółnocnem morzu Rehringa — jest paź 
poławiaczem Tok. .surowym m arynarzem ,  
zabijaka, pijak i hulaka, miesiącami zarabia  
pieniądze na pół-zamarzłem morzu, by je 
potom na brzegu przepić i przepuścić na 
porlowe dziewki w ciągu paru dni...

Nie czyni tego dla poszukiwania przy­
gód. nie udaje dekadenla. jak zdeklarowany  
inteligent — ot poprostu — to jest on — to 
jest jego życic..

Kiedy po raz pierwszy w życiu jest W 
Ju p on ji/k ied y  stalek jego dla reperacji za­
wija na piętnaści dni do Jokoham y — Jack  
London pije przez piętnaście dni w jednej 
knajpie — nie ojiuszczając jej ani na go­
dzinę...

1 nagle -  opamiętanie ! — W ra ca  do ro­
dziców, — zostaje tragarzem w p o rc :e wę­
glowym. a jiotem tkaczem w fabryce juty, 
pracuje trzynaście godzin na dobę, a wie­

czorami... pisze po i az pierwszy czuje  
potrzebę pisania..

Ale. najwidoczniej nie przyszedł jeszcze 
dla Jack a  moment “ustatkowania się“ bo 
nagle rzuca wszystko, i pieszo wszerz całej 
Ameryki wędruje do Bostonu, a stąd przez 
Kanadę... w ra ca  bogalszy, jak sam mówi.  
“o jeszcze jedno doświadczenie więzienne11.

Mając lal dziewiętnaście, jako... woźny  
szkoły średniej w Oakland, pisze swoje jńer- 
wsze nowele.

Po roku wstępuje na uniwersytet w’ 
San Erancisko, jako że w Ameryce m atury  
do lego nic potrzeba, i jednocześnie zara ­
bia na życie jako... pracz Z. w pralni che­
micznej.

I to jednak nie było jeszcze w idać “po­
wrotem do uczciwego życia", bo po trzech  
miesiącach London m a uniwersytetu dość.
-  jedzie do Londynu, mieszka w Gast- Gud 

wśród szumowin i wyrzutków społeczeńs­
twu całego świata — ale i to nie na długo
— po loku jest już poszukiwaczem złota w 
Klondyke...

T:f epoka może najwięcej przysporzyła  
mu tematów, bo po powrocie do Oakland 
pisze dużo, pisze o kraju złota, krwi i c ie r ­
pień i w roku 1904, jako korespondent w o­
je n n y  jodzie do Mandżurji na front rosyj­
sko- japoński.

W ra ca  — pisze dalej, ale jednocześnie 
jest jednym z najgroźniejszych bokserów w  
swym kraju. Pisze i boksuje się już do koń­
ca żywota, klóre kończy 22. listopada 1916
roku.

Takiemu były prawdziwe koleje żywota  
Jack a  Londona... i dlatego może jest w nim 
miażdżony "rzez  “żelazną s!opę“ Everhard.  
bity pies Buck. pnący się w górę Martin E -  
den i niculękly “Syn słońca"
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W ostatniej chwili udało >i»m sie pozyskać nejnowszy i najsensacyjniejszy s iD iJe r tego sezonu p t.

TANCERZ MOJEJ ŻO n
W  głów. rolach: M ARJA KORDA, W ILLI FRITSCH  (z Czaru walca) i K IC H A Ł YA R K O N YI.
Szyg, el- gancja wytwornośd .. Tancerze, tancerki. szampan.. Coty, Guerlain. Houbigarit... Puder, 
ołówek, róż. Jazz band, saksofon, banjo... Blues, Klorida, Charleston.. Muniui, Clnjuet Pum
mery... Coctail... Wesołość, upoję. ie, szał... Cały Wezuwiusz miłości... 14------1

B ile ty  wolra*> i u lg o w e pratez p ierw sze  6 dni n iew ażn e.

„Lewica kulturalna" a P. P. S.
D o w iad o m o ści „W iadom ości literackich".

W ostatnim numerze “Wiad. literackich1’ 
ukazał sic artykuł o niepoczytalnej treści, 
atakujący PPS. za jej rzekome wrogie od­
noszenie się, do Lak z\v. lewicy kulturalnej 

Odpowiadamy na to :
W  odróżnieniu od wszystkich parlji po­

litycznych, P. P. S. opiera swą pracę agi­
tacyjną na szerokim i głęboko pomyślanym  
programie oświatowym. - -  Tylk* wykształ­
cony i rozum ujący tendencje rozwoju spo­
łecznego roboLnik, zorganizowany w  parlji 
może stać się awangardą, która obali ta­
ry usLrój.

Nie ogarnie jednak robotnik swego za- „
dam a. jeśli nie posiądzie ogólnego wyksztat-, faduebu ,ma to L 
cema, klórego w naszym ustroiu odmówiło * oijac pi ugnę. Wsz;cenią, klórego w naszym ustroju odmówiło 
mu społeczeństwo.

Dlatego part je socjalistyczne wszystkich 
krajów, a i PPS. organizuje szkoły partyj­
ne. kursy oświalofwe. uniwersytety Iudo- 
ne. kursy oświatowe, uniwersytety ludowi 
które mają krzywdę tę wynagrodzić.

Uczą się robotnicy z zapałem wszystkie­
go, co  wiedza podaje, a wdzięczni są każde­
mu, kio tę wiedzę niesfatszowaną. a potrze­
bna do rozwoju umysłu, ukrzepienia woli 
i rozpędu rewolucyjnego im poda. Bo nar 
ka prawdziwa jest naprawdę rewolucyjna:  
rywa z wszelkimi przesądami^ ukazuje da- 
ekie horyzonty przesłonione mgłami nprio- 

ryslycznego dogmaLyzmn i naiwnej legen­
dą. Toteż nie wierzymy, aby ludzie praw­
dziwej nauki mogli być przesądnymi i w ro­
gami klasy pracującej, wrogami ich dążeń 
— o ile nie są beznadziejszymi mamutami.

Z Lej przyczyny socjalistyczne uniwer­
sytety ludowe, jakim jest T. U. R. z pewno­
ścią nie żądają legitymacji przynależności 
partyjnej, jelli kłoś przychodzi do nich z 
zamiarem przyczynienia się do wyczerpa­
nia program u, jaki założyciele stworzyli, 
o ile odnośne wykłady nie tyczą się nauk 
społecznych, poliK-cznych, kwcstji organiza-j 
cji zawodowij ild. a m ają za treść nauki

przyrodnicze, literaturę, kulturę itd. Tem- 
bardziej z ocholą TU R . przyjmie usługi — 
‘ Lewicy kulturalnej11, kupiącej się koło — 
“Wiadomości literackich11, tygodnika stoją­
cego na wysokim poziomic artyslycznym i 
bardzo ruchliwego ,a hołdującego trochę  
za dużo tendencjom reklanńarskim. — Jeśli 
delegaci “ u ra“ nie chcieli wziąć “kola w 
w o r k u ' , ale pragnęli by przedłożono im 
program  ofiarny en prelekcji czy  wykładów, 
lo wszystko jesi w porządku, albowiem nie­
wiadomo, w jakim kierunku, naprzód czy 
wstecz prelegenci z tak z w . : “lewicy kultii- 
ralnej“ kłuć i przekłuwać zechcą lę “konchę  
zaduchu11 (ma to być P P S .1?) którą prze- 

uk w organie ich spo­
kojnie bok siebie spoczywa wilk obok ba 
r a n a : Mussolini obok Trockiego — obaj z 
jednakowym wychwalani enluzjazmem. w 

ziedzinie literatury, takie same snrzeczne 
“orjenkacje11, klóre licują wprawdzie z “ra ­
dykalną11 inteligencją, sLojącą przed wszyst­
kimi i wszystkiem, “dj:ilekLygziue“, u raczej 
chaotycznie wszystko wiązać umiejącą, ale 
nie z program em  oświalowyiu parlji PPS. 
Nic dziwnego, że TU R. żąda. by mu przed­
łożono, o czem dany prelegent chce mówić  
-  co absolutnie me może obrażać ni­
kogo i nie jest bynajmniej “cenzurolwa- 
n ie m 11,

i UK otwiera szeroko okna na “świS- 
że powietrze11, ale czy wieje ono z lej strony. 
która rzuca się na PPS., a pieje hymny  
na cześć Alussoliniego — wątpić wypada. -  
Sklerozy nie leczy się lakierni miksturami, 
jakie przedstawiają częslo numery “W ia­
domości literackich11.

Likier A ntiąue
BACZĘ W SK1EG0

W sstitt/e a r e s z t o w a n ia  s w t i n i s i ó w  w  W a r s z a w ie .
WARISZAWA, 17. 5. (AW). Drugi dzjeń likwida­

cji wydziału technicznego komunistycznej parlji pol­
skiej dal nadzwyczajne wyniki. M. i. aresztowano 
Modesta Radzikowskiego, skarbnika KPP, finansują­
cego techniczną organizację partji. Z notaiek rachunko­
wych, znalezionych u niego, wynika. że połowę sum 
<tawal na organizację, a drugą wydawał na swe po­
trzeby prywatne. Aresztowano również organizatorkę 
tomitetu pomocy osad .oiym  w więzieniu komunistom 

Perlę Rosenkranz. Na podsaw ie danych znalezionych 
niej nesztow ano około 15 mlooych dziewcząt

żydowskich, klóre zajmowały się kolportażem wydaw1-  
nictw MOPR-u.

Odkryto również szwalnię specianych worków do 
kolportowania bibuły komunistycznej, noszonej przez 
komunislki pod ubraniem na kształt damskich dessous. 
W  szwalni znaleziono kilkaset worków i aresztowano 
kierownika szwalni Ksawerego Rosochckiego. Areszto­
wano również Ijteralów Afojżesza Gufmanna, Izaaka 
Gordina i Baite-Batlisa, kiórzy redagowali broszury 
i odezwy. Ogółem aresztowano 85 osób, w tern 1/3 
kobiet.

Dyplomowany mistrz rzemiosła11.
Bankrutująca endecja szuka oparcia wszędzie. 

Sdzia tul o jeszcze się na niej nie poznali. Ostatniemi 
msy um oczyła ,,ODiekę“ nad irzemiosłem, czego prób- 
<3 ujawniono w Poznaniu. Tamtejsze cechy wypro- 

51U sobie całkiem poprostu pa ronatu endecji nad 
sobą i ca| [ O W  j c ; e  . t^ojiotowały konferencję d!a rze­
miosła, zwołaną przez opiekunów endeck ch. Ale ende- 

I na gruncje szjmowym występuje jako orędow- 
a rzemiosła, wywołując przez swe w ńoski roz­

goryczenie wśród tych sfer zamiast upragnionego 
przez siebie uznania. Oto w czasie dyskusji sejmowej 
komisji przemysłowo -  kanałowej nad projektem rzą­
dowym ustawy przemysłowej, Związek Ludowo-Na­
rodowy wniósł własny projekt ustawy rękodzieniczej 

W  sprawie tej otrzymała „Nowa Reforma*1 nastę­
pujące uwagi:

„Rozpalrując ten projekt Związku Ludowo -  Na­
rodowego przychodzi się do przekonania, iż projekto­

dawcy r:ie bylj w s a: ie wyjść po a rogatki W arszaw­
skie. Projekt ten bowiem w art. 23. przewiduje, iż 
na członków cechów przyjmować można ustawowo 
dyplomowanych mistrzów.

Taksarno według tego proj.kru do izb rękodziel­
niczych mogą jedynie należeć dyplomowani mistrzo­
wie. Na omjast art. 95 lej us.awy postanawią, że w 
przemyś e rzemkś.niczym mogą przyjmować na nau­
kę i kjrrow ać praktjC nem Wykształceniem termina- 
lOrów tylko te osoby, k óre posiadają dyplofn mi­
strzowski.

Sto jąc na gruncie tych paragrafów , o ileby pro- 
jei,. pr. eszedł przez komisję i przez sejm, nie będzie 
można tworzyć w Małopoisce ani jednego cechu, ani 
też i b  rękodzj. 1 Lczych. Według bowiem ans rjackiej 
ustawy przemysłowej w Małopoisce od rzemiećlni- 
ka, spełniającego samodzielnie rzemiosło, wymagano 
tylko świadectwa wyzwo.enja i 3 lata prakiyki w za­
wodzie.

Ma opo ska zajem nie posiada żadnych „mistrzów 
dyplomowanych**, co lakże odnosi się po części do 
b. Kongresówki i b. zaboru pruskiego. Całe więc rze­
miosło małopolskie r,a wypadek gdyby przeszedł pa­
ragraf 95 projektu enedeckiego, lnie mogłoby także 
ks/Ja cić ternijra orów . Ma opo’scy rzemieślnicy, s lra - 
tiib y  w zuptł .ości swoje prawa, chyba gdyby 40—50 
tysięcy c..dad;jków  w ;Yla’o _o sce poddało się egza­
minowi na „dyplomowanego mistrza**.

J^umoehodera.
M A S K A R A D A .

Polska przeżywa ciężki kryzys gospodarczy, a 
jest już jedynym państwem w Europie, które nie 
może się upo ać z trudnościami :i musowo - skarbo­
wymi. ja k  znów słabą jest je j pozycja wrśród między- 
narodowej dyplomacji, świadczą trudności, na jakie 
się na knęły je j postulały w Genewie. I jakoś trudno 
się doszukać w naszym życiu państwowym jakiejś* 
myś i zbawczej, nie widać ludzi, kiórzyby mieli pro­
gram d iałania i umiani go wykonać. Stąd powszech­
ne narzekania, częs.o przejaskrawiony nawet pesy- 
mi m i brak wiary.

A równocześnie i ustawicznie czytamy i sły­
szymy hymny pochwalne, pasowanie na rycerzy i 
ger.ius ów, iakjego Limu ludzi, że mógłby kłoś myl­
nie sądzić, jakobyśrrry cierpieli na nadmiar indywi­
dualności i lalentów..

Gdy ktoś zechce umrzeć przez całą Polskę prze- 
wa a się lawina uroczystości, ktoś gdzieś przyję­
ci J e ,  znów sposobność do wygłaszania mów pochwal­
nych. Zdaje się niema w świacie państwa, w którym 
tyle marnowanoby papieru i tyle się . trudzono na 
wypisy wazie i w yęłas £ ia panagiryków.

Oslanio nawied iła Po skę prawdziwa nawałnica 
nowomla-.owa.iych biskupów. Ileż to się nawypisywało 
o i i  ługach tych nieznanych zreszlą nikomu mężów, 
jak głośny huk dzwonów towarzyszył ingrezowi tych 
panów.

Znmri jeden arcybiskup i całą Polskę próbowa­
no okryć Wirem żałoby, a hymny pochwalne nie mia­
ły granic i m ary. Zmarł drugi arcybiskup, a zwłoki 
jego ocl tygodnia obwozi się po wszysikich niemal 
ziemiach polskich. A do Lwowa został przeniesiony 
gen. Sikorski. Rzecz zwyczajna. — Tymczasem i io 
stało się okazją do nadmiaru uroczys ości, a w Tar­
nopolu jego przyjazd domorosłe W iJkości przypra­
wi! wprost o zawrót głowy. Czego fam nie wyplaiano 
na cześć tego generała, to tylko niewybredne szpahy 
„Gazety po.annej1* śaorpieć mogły.

W śród ogólnej i bezgranicznej nędzy urządza­
my uroczyste maskarady — karnawał polski mimo 
rzeczywistego postu ,'rwa nieprzerwa ne. Ale im dłu­
żej po.rwa ta zabawa, tem sroulniejsze będzie opa- 
rnię ani-e.

Prcca dla 3000 bezrobotnych w łłodzfi
WARSZAWA, 17. 3. (AW). Z Łodzi donoszą, że 

w nas ę stuiz uzys’:m ia kr.idy ów rządowych v/zno- 
wione zostały dziś prace kanalizacyjna na 2 odcinkach. 
Przy robotach tych znajdzie zajęcie około 3 tys. bez­
robotnych.

SpedLK franka belgńsK^go
BRUKSELA, 17. 3. Nowy spadek kursu ńanks 

belgijskiego wywołał w całej Belcji nadzwyczajne w ra­
żenie. Po zakończeniu obrad Rady ministrów, która 
się wyczerpująco zajmowała tą kwestją, wysłano do 
Vander,velde a telegram z prośbą o natychmiastowy 
powrót do Brukseli.
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Lwów, dnia 18 m arca

Uroczyste odsłonięcia portretu Pierwszego M ar­
szałka Po ski Józefa Piłsudskiego w lokalu Ochotniczej 
Straży pożarnej „Sokół" we Lwowie, mieszczącym się 
w budynku restauracyjnym ogrodu Kościuszki, odbędzie 
się w niedzielę, dnia 21. marcu br. o godz. 7 wieczór. 
Na tę uroczys'ość zaprasza się wszyslkicb członków 
czynnych i wspierających oraz bratnie organizacje 
społeczne ze Lwowa i okolicy. Wstęp wolny.

Bezpłatne jadłodajnie dla bezrobotnych. Obywa­
telski komitet pomocy głodnym i bezrobotnym we Lwo 
wie uruchomił dotychczas nasiępujące :adłodajnie, które 
wydają herbatę lub pożywienie najbiedniejszym: 1) 
przy placu Halickim, gdzie korzysta dziennie z poży­
wienia około 700 osób; przy ul. Sokola, gdzie wydaje 
się dziennie pożywienie dla 150 losób; 3) przy ul. 
Szpitalnej, z której to jadłodajni korzysia 700 osób; 
4) na Strzelnicy, gdzie wydaje się częściowo bezpłatnie 
a częściowo płatne obiady; 5) u SS . Albertynek, gdzie 
wydaje się jedzenie d.a 150 osób, wreszcie 6) kuchnię 
kolejow o-pocztow ą, wydającą dziennie 250 obiadów. 
Ponadto w najbliższym czasie uruchomione zostaną ja ­
dłodajnie ,przy tii. Ossolińskich i w zakładach Czyszcze­
nia miasta.

Podatek od środków przewozowych. Magistrat po­
daje do wiadomości, że Rada miejska uchwałami z dnia 
4. i 11. marca 1926 roku wprowadziła od I. stycznia 
1926 roku na fundusz d.a dostarczania pracy bezrobot­
nym dopłatę 5 0 -proc, do gminnego podatku od środ­
ków przewozowych, jako przedmiotów zbytku, a mia­
nowicie: 1! od samochodów rocznie 6 zł. 2) od moto­
cyklu: a) dwukołowego od sztuki rocznie 12 zl., 
b) trzykołowego od sztuki 16 zł. 3) od karety i po­
wozu a) jednokonnego rocznie 24 zł , b) dwukonnego 
32 zł. 4) od innych ekwipaży resoroowych: a) jedno­
konnych 12 zł., b) dwukonnych 16 zł. 5) od koma 
do obsługi ekwipaży lub wierzchowca rocznie 6 zł.

Skrytobójczy zamach morderczy. Wieczorem dnia 
13 bm. w Lubieniu Małym nieznany sprawca strzelił 
z karabinu przez okno do stojącego w izbie 61-letnie­
go Michała Okolika. Ku;a przebita O. bok prawy na 
wylot i ugrzęzła w ścianie. Zranionego przywieziono 
w stanie groźnym do szpitala we Lwowie.

Policja • zarządziła pościg za sprawcą zamachu. 
Motywów zbrodni nie zdołano na razie ustalić.

Nieszczęśliwe wypadki, Mar ja Tybil, wieśniaczka, 
zos ała wczo aj po rąconą tramwajem na pi. Krakow­
skim, przytzem doznała licznych obrażeń. Pogotowie 
rat. odwiozło ją do szpuala.

Tu również przywieziono Ama'ję Zurur, która u- 
padłszy na gościńcu w Sygniówce, złamała nogę.

Piaqa Kupców. Rodzina Truszów z Kosowa, pow. 
gródeckiego, shńb się postrachem kupców. Osobnicy ci 
bowiem sla e nawiedzają sklepy i pod pozorem kupna 
oglądają towary, przyczem kradną co się uda. W czo­
raj przytrzymano Jacka T . i jego żonę M arję w sk.e- 
pie Henryka ĆAozenberga przy ul. Krakowskiej na 
kradzieży marynarki. Osadzono ich w areszcie.

T y l k a  „ R O Ż N O W S K I E G O "  
M Y D Ł O  z W IELBŁĄDEM

p o sia d a  w s z e lk ie  z a le ty

Kino LEU Na ogólne żądanie jeszcze tylko dziś Kino LEW
wyświetla film, który zrobił największe wrażenie i w zbudził zachw yt na ekranach całego świata p. I.

TAJEMNICA BIAŁEJ CISZY
Są to prawdziwe zTęeia z n a l e z i o n e  p r z y  z w ł o k a c h  nieustraszonych bchaterow, oraz 

DOSKONAŁA KOMEDJA z udziałem Jimmy Jackiem i małpą Szmucki.
W stęp 5 0  groszy  d l a  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  W stęp  5 0  groszy .

Znowu nadużycia.
A resztow anie dw óch oficerów .

2-eh oficerów instytutu mjr. Omięckiego i 
por. Tli arna.

ltównocześiife delegaci korpusu kontrole­
rów powzięli podejrzenie, że papier l z\v* 
wioski, stuząey do druku map niezwykle ko- 
szlowny i w ytrzym ały  sprowadzany rze­
komo z zagranicy wykonywany był przez 
jed.ua z firm krajowych. Wskutek tego za 
rządzono ekspertyzę techniczna., która ustali 
stan faktyczny Jeżeli byłoby tak istotnie, 
jak podejrzewa kontrola, nadużycia co  do 
papieru włoskiego sięgałyby sum bardzo zna 
cznyeh, bo kilkudziesięciu lys. złotych.

Władze wojskowe -śledcze prow adzą dal­
sze dochodzenia.

W  wojskowym instytucie geograficznym  
klórego szefem jest generał Jaźwiński 
Wykryto nadużycia.

Od dwu tygodni prowadzona była w in­
stytucje norm alna kontrola miesięczna zol 
strony przedstawicieli korpusu kontrolerów.

W czasie tej rewizji jcdćn z kontrolerów  
ujawnił, ż' należność (w ilości około 12-tu 
tysięcy złotych) za Wykonane zamówienia  
dla jednej z instytucji w Wilnie nie była — 
mimo wypłacenia jej do kasy instytutu — 
wpisana do ksiąg i dopiero w czasie trwa­
nia kontroli sumę lę zaksięgowano.

Wobec lego przedstawiciel korpusu kon­
trolerów porozumiał się z proUurałorcm  
wojsk, sądu okręg., który kazał aresztować
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Wyoiąń i przesiać!

Dom  Bankow y

Schiitz i Chajes, Lwów
(Rok założenia i 9001 

P ro s z ę  m i z a ra z  p r z e s ia ć :

............. ćwiartek po 10 złotych
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Nal żytość ~ zl. nadam czekiem PKO potnym
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2 5  s a l i  s ą d o w e j .
O CZEM SIĘ  NIE MOWI.

Przed kilkudziesięciu łaty wieiu lekarzy, współ­
czujących z nędzą mas ludowych, odwiedzało miesz­
kania prolatarjackie w Niemczech i pouczało kobiety 
jak mają zapobiegać nadmiernemu .rozrostowi rodzin. 
Akcja la umniejszyła w znacznym stopuju nędzę klasy 
robotniczej w tym kraju.

U nas nic się w tym kierunku nie czyni, ani też 
nie dyskutuje się o tern. życia na’.omias! samo reguluje 
tę sprawę w dziki i brutalny sposób. Dzieciobójstwa 
oraz podrzucania niemowląt są na porządku dziennym.

Trzecim „ratunkiem11 dla wielu kobiet są t. zw. 
„madam“, licznie i slaie reklamujące się w drobnych 
ogłoszeniach pewnego pisma, polecają swe „dyskretne 

| usługi".
Rok rocznie olbrzymia i’ość kobiet, korzys'ających 

j z tych usług ginie, schodząc w kwiecie wieku ze 
! świata, zas wielka ilość (wegetuje wskutek zniszczonego 
i zdrowia.
| W  tej lak ważnej sprawie społecznej zab;era ty’ko 
i od czasu do czasu głos sąd oraz policja. W czoraj 

właśnie roztrząsano podobną sprawę.
Klara Pucher, zam. przy ul. Sztimlańskich, była 

jedną z takich „madam", udzielających dyskretnych po­
rad. Szeptano sobie na ucho, iż kilka kobiet „głową 
nałożyło", wskutek jej zabiegów.

Dopiero Tekla M. oskarżyła ją przed kilku laty 
w policji o dokonywanie niedozwolonych zabiegów, 
które ją omal nie pozbawiły życia.

Dochodzenia policyjne potwierdziły wieści o śmier­
ci kilku „pacjentek" Pucharowej.

W czoraj stanęła P. przed trybunałem wyrokują­
cym sądu karnegu. Po ‘przeprowadzonej rozprawie 
Pucharowa została zasądzona na 4, zaś Tekla M. na 1 
miesiąc ciężkiego wię ienia.

Po myśli amnestji karę pierwszej z nich zmniej­
szono o nołowę, zaś M. zupełnie umorzono. Zasądzone 
broniii dr. Batycki i dr. Roiler.

CAR PAW ŁO PRZECIW  KOKOTCE.

W czoraj stanęło dwóch wymienionych staruchów, 
liczących po 76 i 73 łat przed sędzią wyrokującym 
dr. Szułisławskim. Car Pawio będąc z. r. wójtem w 
Zawiszni, koło Sokala, oskarżył Ilka Kokotkę o zło­
śliwe wybicie mu szyb w oknie. Na rozprawie Car 
cofnął po części swe poprzednie oskarżenie, przeto 
„zamachowca" uwolniono od winy i kary.

Obaj, dość jeszcze jurni staruchy, pojednani o- 
puścili salę sądową.

JAKTO FA ŁSZYW Y „URZĘDNIK APROWIZACJI" 
PRZY POMOCY KOBIET STOJ/JCYCH W  OGONKU 

POGROMIŁ POLICJANTA.

Przed trzema laty wielki ścisk panował przed skie 
pem miejskiej aprowizacji w ul. Królowej Jadwigi, 
gdzie sprzedawano cukier po taryfowej cenie.

Antoni Śmigielski czuł się tu w swoim żywiole. 
Stanąwszy w drzwiach sklepowych baczył na prze­
strzeganie kolejności w ogonku, sam zaś z „protekcji" 
puszczał znajome kobiety do [sklepu. Działalność Ś. 
nie podobała się przybyłemu tam przodownikowi Fr, 
Piotrowskiemu. Zapytał się przeto obcesowo uzurpa­
tora swych uprawnień: „co pan za jed en ?" — „Ja 
jestem urzędnik aprow izacji" — mówi wyniośle Śmi­
gielski.

„Pokaż pan legitymację" — ciągnie mniej pewnie 
po lic jan t.

„Jak pa i l: dam legitymację, to pana szlag trafi" - 
odrzucił już z irytacją indagowany.

Na tem też zdaniu skończył dyalog prowadzony 
zrazu w dość dyplomatyczny sposób. Policjant bo­
wiem chwycił za bary S. i wefewał go do udania się 
z nim na policję.

Śmigielski nie dał za wygraną i nie myślał tak 
łatwo zrezygnować ze swego stanowiska. Odtrącił 
więc Pjotrow slcego i wezwał Iłum do pogromu przo­
downika.

Awantura rozpoczęła się następnie na dobre, za- 
kończoia doraźnem zwycięstwem Śmigielskiego, gdyż 
wspóinemi siłami kobiety odbiły ś . z rąk policjanta.

Sprawa ta znała- ł i  ostatecznie 'swój epilog w są­
dzie. Sędzia dr. Szul sławski zasądził wczoraj Śmigiel­
skiego ina 2 i ipół miesiąca aresztu.

„PRZYJACIELE NASZYCH CZASuW .

Alfons Uwiera, służąc przy wojsku w czasie św ia- 
lowej wojny, nie chciał pozos awić swe mieszkacie na 
lasce losu. Prosił przeto swego przyjaciela Z. D„ a'oy 
zaopiekował się jego meblami. Opieka ta trwała lat 
kilka, w końcu Uwiera odbierając swe mieszkanie, za- 
uważyłb rak mosiężnego łóżka.

Każdy sądzący po lwbwśku obywatel myślałby, że 
sprawa ta została załatwiona po sąsiedzku. W  lym 
jednak wypadku pomyliłby się srodze.

A. Uwiera, jako że iprzy wojsku zwiedził pół 
świala, nabył w międzyczasie upodobania do niezwy­
kłej skrupulatności, pedauterji i po części pier.iactwa. 
Przelo bez skrupuł iw oskarżył 'w sądzie karnym sw e- 
uważył brak mosiężnego łóżka.

Scdzia dr. Zgóralski roztrząsnąwszy tę sprawę, 
uwolnił oskarżonego od winy i kary.

Jako obrońca figurował w tym procesie dr. Ży- 
wicki.

Arystokrata —  oszustem-
B U D A P E S Z T . 17 HI. Wielkie zainte- 

resowanie obudziła tu oszukańcza afera ba­
rona Józefa Ghillony‘ego, pochodzącego ze 
starej ary stok ratycznej rodziny, którj na 
nazwisko swej ciotki sfałszował weksel na 
120 miljonow koron a kiedy zbliżał sią ter­
min zapadłości, uciekł z żoną i dwojgiem  
dzieci do Turcji .
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Konflikty genewskie.
K to  ponosi winę*

G EN EW A  17 WE Jte l . ;

D eklaracja tw ó rc ó w  paktu locarneńskiego.

Pod koniec 
czornjszyc.h obrad Rady Ligi Narodów — 

minister Skrzyński został zaproszony na po­
siedzenie w celu uzgodnienia wspólnej de­
klaracji pańslw. klóre podpisały traktat lo- 
carneński. Deklaracja la spowouowana zo­
stała trwaniem Drazylji przy sWojem veto. 
-Na dzisiejszem plenarnem posiedzeniu Ligi 
Narodów, komisja polityczna zgromadzenia 
albo ewentualnie Rada Ligi N arodów przed­
łoży oświadczę

B E R L IN . 17 III. (Pal .)  W  chwili zam­
knięcia numerów dokładne przyczyny wczo­
rajszego postanowienia genewskiego nie by­
ły jeszcze znane prasie niemieckiej. Główna 
troska, dzienników zdaje się być obecnie lo. 
aby wina lekkomyślnego przebiegu obecnej 
sesji zgromadzenia Ligi — nie spadła na 
Niemcy. Komunikat agencji Wolffa utrzy­
muje, ze wincj odroczenia zgromadzenia po­
nosi jedno z pańslw amerykańskich. Bern­
hard! pisze w “Yosische Zlg.“. że utrzymame odłożenia .wejścia Nie­

miec do Ljgi Narodów jakoleż rekonstrukcjiI nie traktatów locarneńskich jest dla Nie- 
Rady. ] mice obecnie ważniejsze, aniżeli wejście do

B E R L IN . 17 111 (P at .)  Genewski spra-] Ligi Narodów. Pisma donoszą, że delegacja
niemiecka zamierza  
o godzinie 17.

' B E R L IN . 17 III.

wozdawca biura Wolffa na podstawie i n f o r ­
macji oficjalnymi w następujący sposób ko­
mentuje komunikat w ydam  przez m ocar­
stwa, które podpisały traktat locąrneński:
Niemożliwość wsląpienia oliwnie Niemiec 
do Ligi Narodów powstała wskutek przesz-j 
kórł nie dający celi sie z góry przewidzieć. —
Komunikat wyraźnie podkreśla, że trudno­
ści. które istniały jeszcze przedpołudniem  
zostaną usuuięlp. W ystarczy przypomnieć, 
że nazwisko dr. Benesza przywódcy malej 
ententy znajduje się wśród Wydawców ko- 
munikaiu. Przyczyna leży poza m ocarstw a­
mi, klóre podpisały traktat locąrneński. i 
należy jej szukać u jednego z pańslw połud­
niowo amerykańskich Delegaci niemieccy, 
ni chcą obecnie zastanawiać sic nad kwe- 
siją winy i pozostawiają odpowiedzialność 
za nią innym. Sprawozdawca podkreśla da­
lej, iż komunikat stwierdza, że dzieło locar-  
neńskie ze wszyslkiemi swemi przesłankami 
i skutkami pozostaje nadal i że m ocarstw a  
uważają za wspólny cel, zająć się v* czasie 
pozostającym im do dyspozycji usunięciem 
przeszkód, klóre istniały na drodze wstą­
pienia Niemiec do Ligi Narodowe Na pod­
stawie takiego pojmowania sprawy, z wielu
stron w Genewie czyniono zarzut, żc przy )_)„ 1) '
rokowaniach w Genewie kweslja locarneii- 
ska jest wyżej stawiana od kwestji Ligi Na­
rodów. Zdaje się jednak, że dla opinji pu­
blicznej świata jest rzeczą najważniejszą, że 
kweslja postawiona przez Niemcy nie była 
bledną, w żadnym razie co zostało w koniu- 
kacie w związku między wypadkami, a dzie­
łem ioc.a menskiem jawnie stwierdzoiiem.

Co m ó w i B ene sz.
W IED EŃ . 17 Ifl. (P ał .)  “N. W iener Ta-  

geblat 1“ zamieszcza rozmowę swego kores­
pondenta genewskiego z dr. Beneszem, który  
powiedział, że rokowania prowadzone w ub. 
tygodniu świadczą przedewszystkiem o prze 
sileniu konslytucyj,nem tigi Narodów -Nie 
jest trafnem mniemanie, żt przesilenie po­
wstało tylko z powodu konfliktu Niemiec  
z resztą państw, ale spór ma daleko szersze 
podstawy, a do jego rozwiązania mimo sil­
nego przekonania, że Wszystkie trudności 
dadzą się rozwiązać trzeba czasu i spokoju.
Dowodem tego jest oświadczenie państw  
które podpisaiy traktat lo ra m i ński. Stano­
wisko Czechosłowacji było od począlku je­
dnakowe Przewidzieliśmy, z góry  szereg 
trudności i przypuszczaliśmy, że iiasltąpi 
rozwiązanie takie, jakie wkoiitja# nastąpiło.
Byliśmy także golowi ponieść w; porozu­
mieniu z naszymi politycznymi sprzyi“ ie- 
JzeiTfcami malej en te n ty ‘na rzecz pokoju i 
»ratow-ania paktów locarneńskich pewne o- 
Rary "W tym jcdu zaproponowaliśmy rezyg­
nację z miejsca W’ Badzie Ligi.

PA R Y Ż .'17 III. (Pal ) Prasa tutejsza ży- 
omawia j)rzel)ieg Wczorajszycli wypad­

ków w Genewie. “E igaro“ zapytuje. czy Bra-  
zylju dobrze Iczyni biorąc na siebie wyłączna  
odpowiedzialność. “ E ‘Avenir“ sądzi, że od­
roczenie całej sprawy było rozsądnem roz­
wiązaniem wobec stanowiska Niemiec, które 
^aine jedne odpowiedzialne są za negatywne 
-•nalwienie problemu. Stwierdzono — pisze 
ziennik — że duch w spółpracy europcj- 

k p y  w cale nie istnieje u Niemców. Według 
m de P a ris“ trudno jest określić moty- 
Postępowania Brazylji

blalt“. podaje, że stronnictwa opozycyjne 
zamierzają dziś jeszcze rozpocząć na płenar- 
nem posiedzeniu dyskusję naa sprawą wej- 

cia Niemiec ino Ligi Narodów7 Rozprawę 
tę, jak przypuszcza dziennik, rząd będzie 
mógł odłożyć do piątku lub soboty.

N o w e  in stru kcje  z  B ra zy lji.
B E R L IN . 17 III (P at.)  Agencja Wolffa 

doniosła dzisiaj, o godz. 11-lej przedpołud.. 
że delegacja brazylijska otrzymała w7 nocy  
nowe nslrukcje od swego rządu. W  związ­
ku z tein sekretacjat zawiadomi! delegacje 
niemiecką, żo nu lcilkn minul przed godziną 
10-tą zostanie zwołane posiedzenie Rad', na 
kto rem delegat brazylijski zakomunikuje  
stanowisko sw7-ego rządu. Według wiado­
mości agencji Wolffa przyjęcie, Niemiec do 
Ligi Narodów na dzisiejszem przedpołud-

ipuścić Genewrę dzisiaj dniowem posiedzeniu zgromadzenia ogól-

(Pat.)  “.Berliner Tage-
nie jest Wykluczone.

Zagadkowy zgon inżyniera wskutek zatrucia.
W ub. poniedziałek przybył z B orysła­

wia do Lwowa 34-lelni Stefan Stokowski, 
inżynier firmy “Gazolina“, wraz z żoną i za­
mieszkali w pokoju gościnnym tej firmy  
prz,\ ul. Saclownickiej pod. L. 23. Wieczo­
rem oboje udali się do teatru w1 towarzy­
stwie-dyrektora tej firmy dr. W ojciechow­
skiego,oraz jego żony. Po przedstawieniu  
razem udano się do hoielu Krakowskiego na 
wieczerzę, zaś o północy powrócono do do­
mu. — 0  godz. 3-ciej raffo Slokow7ska obu­
dziła się z po w od u bólów żołądkowych j 
wyn olow7ala. Mąż jej przebudził się rów­
nież i skarżył się. żc. mu nie dobrze.

Bano slmi zdrowia S. pogorszył się prze­
to zawezwano lekarza dra Kikingcra żarn 
przy pt. Bernardyńskim . Przybyły lekarz 
nić mógł stwierdzić przyczyny choroby i

Po odejściu dr. K. polepszyło się pacjen­
towi, przeto żona jego udała się o godz 3-ej 
IJopołudniu do miasta po sprawunki. Po  
3-godzinnym pobycie w mieście wróciła Sto­
kowska do domu. Z przerażeniem stwierdzi­
ła wówczas, iż

MĄŻ ZMARŁ’ NAGLE
w międzyczasie i nikt nie byl świadkiem 
jego zgonu. Nieszczęsna z rozpaczy s t r a c i ł azgonu, 
przytomność.

Powiadomiony o wypadku lekarz miej­
ski dr. Wernieki stwierdził, iż inż. S. zmarł 
wskutek zatrucia, prawdopodobnie spożytą  
wieczerzą i poleci! zwłoki odstawić do In­
stytutu medycyny sąd owij. Urząd śledczy 
P P . zarządził śledztwo w lej zagadkowej 
sprawne.

Szczegóły straszne] ka*astrofy kolejowej w Ameryce.
NOWY JO R K  17 3. Według wiadomości 

z San Jose rząd Costaryki zarządził trzy­
dniową żałobą narodową z powodu okrop­
nej katastrofy kolejowej. Czerwony krzyż 
w Coslaryco zainicjował zbiórkę na rzecz 
rodzin zabitych i ranych.

Trzy wagony pociągu spadły w dół na 
głębokość fiU m. Przeważną ilość ofiar sta­

nowią chłopi i robotnicy. Cale rodziny, po­
stradały żyicie. Prow ad zący  pociąg funk- 
cjonarjusz palacz zostali aresztowani. Nie­
szczęście przypisują temu. że pociąg byl 
za bardzo naładowany.

Dokładną liczbę ofiar podają obecnie, na 
193 zabitych i 72 rannych.

Podrożenie nauki w szkołach średnich.
Ylinjsterstwo oświaty poleciło ściągnąć doraźnie 

od uczniów wszystkich szkół średnich po 20 zło­
tych) jako taksę administracyjną na wydatki rzeczo­
we. Z pieniędzy tych mają zakłady pokrywać wydatki 
na opał, światło, utrzymanie i urządzenie lokali 
szkolnych, pomoc naukową, drobny remont, potrzeby 
biurowe, słowem wszysiko, na co rząd dotąd dawał, 
z wyjąikiem komornego, o ile ono jest wpłacone, 
wielkiego remontu budynku, oraz z wyjątkiem pensyj 
nauczycieli i służby. Prócz tego młodzież musi składać 
iczesne po 30 złotych półrocznie i wpisowego 4 zł. 
rocznie W  ten sposób rodzice będą musieli opłacać za 
jedno dziecko, uczące się w szkole średniej, 84 zl. 
rocznie. Od laksy 20 .złotych | na wydatki rzecz;owe 
może być zwolniony znikomy procent młodzieży. Mi­
nisterstwo zaznacza, że przedkładanie wyższym wła­
dcom s:.'ko|nyin przez dyrelćorów jakichkolwiek wnio­
sków o użycie wspomnianych funduszów na inne cele, 
byłoby bezskuteczne.

Zachodzi pylanie, czy P- Grabski każe wyrzucić 
ze szkoły ucznia, który nie będzie miał środków na 
; apłaceniet ego niesłychanego poodatku i jaką następnie 
weźmie p. Grabski odpowiedzialność za losy młodzień­
ca, który zoslat wbrew swej woli pozbawiony moż­
ności kończenia szkół.

W  każdym razie opłaty powyższe są osobliwe 
jeszcze i dlatego, że usfanowjł je p. Grabski całko­
wicie na własną rękę.

Uronienie zabójcy żony.
CIESZYN. 17 III. W czoraj odbUa się Lu 

rozpraw a przeciw byłemu naczelnikowi grai 
ny w W iślicy koło Skoczowa. Józefowi W ar-  
szaszowi, oskarżonemu, że 30 grudnia ub. 
roku strzałem, oddanym z bezpośredniej 
bliskości zabił swą żonę. Oskarżony bronił  
się lem, że czyn popełnij w słanie zupełnego 
opilstwa.

Przysięgli zaprzeczyli pytaniom lak na 
morderslwo jak i na zabójstwo, wobec cze­
go oskarżony został uwolniony.
SWESł-i III MIII m i W— — W— «B i

Nareszcls po ludzku.
Minister sprawiedliwości p. Piechocki wystosował 

do wszystkich władz więziennych pismo, w którem 
poleca, aby korespondencja więźniów, zwłaszcza do 
władz obrońców, była wysyłana bardzo szybko bez 
przetrzymywania w cenzurze i na poczcie, gdyż zwlo 
ka w wysyłaniu tej korespondencji może ujemnie od­
działać na bieg zawartych w niej próśb.

0 drogę wodną Pińsk— Kijów
WARSZAWA, 17. 3. (AW). Przybyli tu sowieccy 

inżynierowie pp. Mostowyj i Pipno, celem nawiązania 
kontaktu z zainteresowanymi czynnikami polskimi w 
sprawie uruchomienia drogi wodnej między Polską 
a Sowietami na linji Pińsk — Kijów. W  sprawie tej 
poset sow. W ojkow  konferował z min. robót publ. 
Barlićkim.
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Niemcy udzielają Rosji kredytów.
“Czas“ dowiaduje się — jak pisze -  z 

poważnego źródła, że Niemcy udzielają Ro­
sji pożyczek, na specjalnych warunkach.

Sowiety zażądały mianowicie od Niem­
ców w roku bieżącym kredylów w  wysoko-'

niemieckich nai 
Pomimo specjał-;

ści 300 miljonów marek  
s płaty długoterminowe, 
nych trudności gwarancji tego kredytu do 
jislępsLw dla P.osji ])arły rząd Rzeszy, nie- 
tylko chęci ulżenia własnej sytuacji gos­
podarczej, ale i przykłady innycii państw, 
idóre bąrlź oficjalnie, bądź leż nieoficjalnie 
kredytów towarowych Sowietom udzieliły. 
I)o lakich należą m. in . : Siany Zjednoczone. 
Ameryki północnej, Anglja. F ran cja .  Bel- 
gja, Hiszpanja i Holandia. Zakupy sowiec­
kie w Niemczech malały, a udział NJbmiec 
jako dostaw ca Rosji zmniejszał się z każ­
dym rokiem na rzecz Anglji i Francji ,  na­
leżało żalem myśleć o obronie swego sianu 
posiadania na rynku rosyjskim.

Po szeregu narad w  kołach zainiereso- 
wanych ze współudziałem wi tik ich ban­
ków, a pod przewodnictwem Deutsche Rank 
opracowano plan, że rząd Rzeszy przyjmuje  
gwarancję (ubezpieczenie) w Wysokości 35 

proc. kwoly udzielonego kredy Lu, dalsze 25 
proc. gwarantują rządy poszczególnych nie-J 
miockich k'rajów związkowych, a ryzyko  
pozoslalych 10 proc. kredytów przyjmuje  
na siebie przemysłowiec, dostaw ca loWa- 
rów. Ryzyko faktycznie przejęte przez fa­
brykanta nie przewyższa właściwie 20 prc. 
kwoly, o ile się doliczy zarobek jego na do­
stawie.

Gwarancja rządu Rzeszy i krajów''

związkowych ma ściśle ch arak ter  t. zw. Aus- 
fallgaranlie, na wypadek, gdyby, czy to z 
powodów' politycznych, lub leż n. p. ban- 
kruelwa sowieckiego, weksle nie zostały W  
lerminie wykupione. Wykluczone są  nato­
miast z tycli gwarancji pretensje sowietów 
do firmy z tytułu niedotrzymania terminu 
dostawy, jakości towarów! i t. p.

Gwarancja rządu Rzeszy w  wysokości 
55 proc. całego kredytu określonego na! 
kwolę 300 miljonów m arek wynosząca za-j 
lem faktycznie około 105 milj. m k . niem. 
rozkłada się w sposób n astęp u jący

a )  Rzącl Rzeszy udziela gwarancji 35 
prc. na kwolę 150 milj. mk., na czas do koń­
ca  roku 1928, na dostawę pewnych gatun­
ków towarów już (wyprodukowanych, 
wzgl. dających się w krótkim czasie wypro­
dukować.

b )  Na dalsze 150 miljonów m arek zaś u- 
dziela rząd Rzeszy lej samej gwarancji 35

| prc. na czas do końmi roku 1930, na sto­
pniową dostawę urządzeń i instalacji dla 
pewnej gałęzi przemysłu rosyjskiego (naf- 
la, górnictwo, papiernictwo”, obróbka me­
tali).

Plan powyższy przedłożony został R a­
dzie Rzeszy, a następnie Reichstagowi wraz  
z uzasadnieniem, celem uchwalenia. Kredyt 
oprocentowany jest stopą o 2 proc. wyższą, 
od każdorazowej stopy dyskontowej Banku 
Rzeszy. Na wyczerpanie kredytu w wyso­
kości 300 miljonów mk. niem. składać sic 
będzie caty szereg pojedynczych um ów i 
Iranzakcji sowieckich z poszczególnemi fir­
mami niemieckiemu

Generał Sikorski w Tarnopolu
G:-nerat Sikorski objąwszy dowództwo iwowskieg-r 

korpusu, >a,.owi_dziai i; spekcję garnizonu tarnopol­
skiego. I njc by w tern nie było zdrożnego, gdyby 
nie fakt, że podczas pobytu w Tarnopolu najmniej 
czasu poświecił inspekcji garnizonu. W ,ęc śniadania 
oficjalne d a Szerokich kclł, obiady, rauty, toasty, g.o- 
ryfikacji i t. p. nastrojowe hocki-klecki. Ale Kutłzm 
zimnej wody zostały oblane sfery njeprawieowe. na 
oficjalnych przyjęciach bowi?m przemawiali — w e- 
c ł ig  i lo lo ie j p r.ez  gen. Marja .skiego listy, zaapro- 
Low aiej pr ez gen. Sikorskiego tylko przedślawi- 
ci.le  s e r  konserwatywno-endeckich do tego stopnia 
iż nawet w imieniu wtośclaństwa (!) przemawiał ob- 
s ar i ! Po lewski z Czer. ie.owa mazowi ekiegu, cho 
claż ra  t a i  byt p o s J  puslow y Spi al.

W idać ladykał-gencrał radykalnie ; mieni; tow a­
rzystwo. A no. co kio lubi.

W spraw ie  rumacji.
delegacja obu T cw a - 
i lokatorów na wspól- 
19. iutego i 12. marca

*

Zerowanie Chadeków w Sokalu.
"W okresie bezrobocia, które dotknęło! wą daną mu przez p. dyr. Jaworskiego, p. 

-ciężko i Sokal, powstał “ Konniei nb ;iemu Kolońskiego, d ra  K órnera. Kościuka i in- 
pomocy bezrobotnym" Współudział w  n im 1 nych Przedstawiciel starostwa p. 'Cbrza- 
wzięli przcdslawk-iele różnych sLowarzy- nowski. ujawnił przy lej sposobności skan- 
szeń i ugrupowań, h om i lei pracuje w mia-ii daliczną akcję-miejscowej Cli. D. w kierun- 
rę  możności, przynosząc pewne wyniki. Z ku sparaliżowania działalności Komitetu po­
tęgo są bardzo niezadowoleni miejscowi m ocy dla bezrobotnych, 
chadecy, którzy potrzebnej akcji podstawia-j Kiedy starostwo rozesłało okólnik do 
ją nogę, gdzie tylko mogą. J gmin1 i obszarów  dworskich o składanie dal-

I kiedy komitet wykonawczy jest w peł-’ ków w  nalurze, na rzecz pozbawionych p ra­
nej pracy, postanowili wepchnąć do niego ey. p. Pogonowski “na własną rękę“ wzy- 
członka znikomej na naszym gruncie Cli wal te gminyj i obszary o składanie artyku-

Poio-umiewawcza siata 
rzystw W ł ścicieli realności 
nych po i.d  er.iach odbytych 
b. r. pos a..owiła

Każdy wypadek zamierzonej eksmisji (rujnacji) ma 
być pr, ed wyko a .Pm przez Sąd, rozpatrzony przez 

o nisję Obywatelską, złożo lą w połowie z  de;ega ów 
w l.śrlcieli realności a w połowią z delegatów loka­
torów, w obecności uproszonego Przeds awiciele W ła­
dzy Miejskiej (prazyde.ila lub jago zastępcy) i Przed- 
s a wiej. la W tafljy Sądowej.

Trud.ie położenie ekonomiczne ludności miejskiej, 
brak pracy i ś o^iklw 'niezbędnych do żyda, brak po- 
n.i s ka i cla rurrowanych, skłoniły porozum ewawczą 
stałą delegację Towarzystw właścicieli realności i 
lokatorów do powzięcia powyższej uchwały.

O ta Towarzystwa apelują do Pp. właścicieli real­
ności i oka o ów , by w  imię solidarności związkowej 
i w zrozumieniu ciążkpgo położenia ludności, zachcieli 
się w całej ro -cąg ło ści do powyższego postacowne- 
nia zastosować się.

I). p. Mazura.
W  tej sprawie słusznie oświadczył na 

posiedzeniu Komitetu, dyr. szpitala dr. 
Skrobiszewski, że komisja prowadzi akcję 
bez zarzutu, to uzupełnianie jej obecnie jest 
zupełnie zbędne.

Przedstawiciel Ch. D. p. Pogonowski, 
“próbow ał" wymusić w dalszym ciągu przy  
jęcie p. dazitra. .spoikat się jednak z odpra  

— n?— iiiigaai

łów żywności pod adresem Gh. D. w  Soka­
lu dla “bezrobotnych chrześcijan".

Ta akcja panów Pogonowskich została 
ostatecznie zdemaskowaną. Nie pomoże jej 
kłamstwo i obłuda.

Robotnicy ze wslrętem odosobnią się od 
Pogonowskich, klóirym sekundują ksiądz, 
baron Lcwartowski i prawdziwy sokalski 
K arawan.

8901

„Kooprolna'1 pod kuratelą.
Zwią ek syndykatów rolniczych t. zw. „Kooprol- 

na“ otrzymała jak wiadomo ód kapitalistów angiel­
skich 1 mii on funtów s.tzrin gów  kredytu, za co zo­
bowiązała się dostawić odpowiednią ilość zboża. — 
„Kooprolna*' zboża nie dostarczyła, kapitaliści an- 
r i  1 cy zup I ia słusznie odmówi i proougaty kredytu 
a Bank g o sp o .p stw a  krajowego, który ud iilił gw a­
rancji na powyższą sumę, musiał ją obecnie zapłacić. 
Obeci.i? „Kooprolna*1 pr-es ł i  pod kuratelę Banku g o­
spoda s tc  a kia ow ego, k óry wyznacz) ł komisarza do 
nad oru nad tą instytucją.

i e  S c h o t ł n  c y

Porządki w P. n. CJ, w Tarnopolu,
W P. K. U. w Tarnopolu na wszystkich drzwiach 

są umieszczone napisy: pośrednikom 'wstęp wzbro­
niony. Sumienni oficerowie i podoficerowie zawo­
dowi tak skrupulatnie stosują się do tych wywieszek, 
iż odmawiają informacyj nawet dzlagalom poważnych 
Iristytucyj i zrzeszeniom, interwenj.ijącym w interesie 
swych c łor.ków. Tymczasem uderzającym jest fakt, iż 
niejaki Jakób W eissbrod, właściciel podrzędnej re­
stauracji i wyszynku w Tarnopolu przy ul. Kiliń­
skiego i. 1., s a .e  odwiedzanej przez niektórych panów 
z  P . K U., ma wstęp otwarty do biur P. K. U. o 
każdej porze mimo wspomnianych wywieszek. Po zba­
daniu jednak wykryła się tajemnica takich względów 
dla tego „pośrednika**

jan Diduch, inteligentny rolnik w Starow iej- 
szczyźnie, chciał uzyskać pozwolenie na wyjazd do 
Ameryki dla swego krewniaka Włodzimierza Garnia- 
uuka z Czernisziwki przed poborem wojskowym. W  
tym celu napisał prośbę do P. K. U. przez starostwo 
w Skalacie. Nie mogąc się doczekać rezultatu, za­
czął zabiegać koło sprawy i dowiedział się, iż do 
tego po.H eba protekcji Jakóba W eissbroda. Protekto­
ra tego wskazali mu znajomi, którzy właśnie przy

skutecznej a nie bezpłatnej pomocu W eissbroda uzy­
skali korzystne i szybkie załatwienie swych próśb.

P rot.k  or W eissbiod podjął się załatwienia sprawy 
i kazał Diduchowi dlać 6 doi. piuer., Diducli dał 3  dol„ 
więcej ho w jem nie miał, oświadczył jedlnak, iż tła resztę 
skoro WI. Garmaliuk uzyska proszone pozwolenie.

W  kilka dni potem iprzyszedl znów do W eissbroda, 
aby dowiedzieć się o' rezultacie jzgo protekcji. W te­
dy W eissbrod wyciągnął z szynkwasu prośbę napi­
saną przez Diducha do P. K. U., dał mu do przeczyta­
nia opinię posterunku P. P. i Starostwa (W ałaszkie- 
wicza) jako dowód swoich wpływów i powiedział 
że sprawa będzie załatwiona pomyślnie, jeżeli doda 
jeszcze 3 doi., bo taka jest taksa. Ponieważ Diduch 
nie miat więcej pieniędzy,, przeto W eissbrod oświad­
czył, że Jan Lacik jest mądry chłop, bo wszyslko dał 
z góry. a on mudrahet, to niech czeka na pozwolenie 
do sądneoo dnia' I faktycznie Wł. (larraatiuk pozwo­
lenia na wyjzd nie Idosfat i służy już w wojsku.

Prawd iwość powyższych faktów nie ulega wątpli­
wości. Czekamy na zrobienie z tern porządku przez 
władze wojskowe.

Z inicjatywy Centralnego Związku Górniczego od­
był się wiec w  Schodnioy w sprawie bezrobocia.

Zgromadzenie zagaił tow. Holak. Przewodniczył 
tow. Ca tenberg. Tow . Morawski z Borysławia w ob­
szernym r . f  ra.ie  omówił powody bezrobocia i wska 
zał na usiłowania socjalistów do zlikwidowania tej 
strasznej klęski.

Tow. Kaiol Inwai omówi! sprawę zamachów re­
akcji u a wolność zebrań. — W  dyskusji zabierali głos 
tow. tow. Holak, Gartenberg, Kogut, Iwańczuk i Mo­
rawski

Uchwalona została jednomyślnie rezolucja, wzy­
wająca robotników Schodnicy do złożenia 1 proc. za­
robku na rzecz komitetu walki z bezrobociem, powo­
łanym do życia w Borysławiu z inicjatywy Rady Ro­
botniczej PPS., a jednocześnie protestująca katego­
rycznie przeciw zamachom na wolność zgromadzeń. 
Zdobyczy demokracji robotnicy schodnicey bronić bę­
dą razem z innymi i nie pozwolą ich sobie odebrać.

i

Cena ropy borystaursklej
BO RYSŁAW , 16. 3. (AW). Cena ropy cokolwiek 

słabsza. Transakcja parowagonowe robiono onegdaj 
po 170 dolarów. Nastrój słaby. )
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Bagna lwowskie ■■ a odezwa p. Neumana.
Miasto tonie w biocie \ietylko na pt-ry- 

ferjach znajdują się cał( jego góry, ale cen­
trum l.wowa przedstawia jedną, czarną  
wstrętną kałużę, z której z trudnością wy­
ciąga się nogi.

Czasem przymrozek • wfKuszy to bagno, 
wtedy czarny pyl zmieszany ze śmieciem, 
slomaj i 1 ń. unosi się w powietrzu, wciska­
jąc się w płuca.

Obcy przybywający do Lwowa, chwalą  
jego rozmiary, piękny ..bulwar". Iworząry  
uT I.JBgjonów" i ul. irctm ańską; oświellenie 
tej puerwszorżMnej ulicy, ogrody i parki 
lecz o ..czystości" w yrażają  się lak. jak o- 
na na lo zasługuje, usprawiedliwiając brud 
który' pokrywa mi as U) jego położeniem na 
wsa-.hodzie/Żnaczy lo, że zaliczają nas cło... 
Azjatów. Ledwie zaś usianie posuclia. a 
sjiadnit deszcz lub śuicg m arcowy... jaki 
padał zrcszlą lakże i w  lutym styczniu, 
wt ody znów grzecznie układa się. pyl i kurz 
wraz z nieodłącznem śmieciem, znów two­
rząc  specjalnie* lwowskie błolko.

Ale mimo bezrobocia i przyjętej nawet 
zasady ..produktywnego" zwalczania go. 
nie eidzimy na ulicy łych solek mioteł 
szczotek i furek na śmiecie, klóreby mo- 
giv zatrudnić lak celowo i z pożytkiem dla 
miasta ręce bezrobotnych.

Natomiast pan Neuman, miłościwie nam 
panujący prezydent miasta, wypisuje w  
tramwaju odezwę, ku wzruszeniu sumień i 
serc. mieszkańców W  odezwie lej prosi, a- 
by publiczność nie śmieciła ani w  tramwaju  
ani po ulicach: i placach, i kulluralnem swo- 
jem w tych miejscach zachowaniem się u- 
trzym yw ała czystość. A tu publiczność nie

sluciia. Bo na ulicy czystej, zamiecionej, lub 
takim placu najniekuiluralniejszy człowiek 
nie będzie rzucał ogryzków. niedopałków, 
zapałek, papieru i t. p. widząc zaś śmietni­
ki zamiasl ulic, nie będzie się krępował ja­
kimiś względami w takich miejscach.

Cluu’akt§£ystyczne jest, że najbardziej 
frekweńlowatie mujjś3a me są ubiło lub 
brukowane. Niedawno otwarto drogę tram ­
wajowa. z ul. Zamarslynowskiej przez ul. 
Słoneczną do ul. Zyblikiewicza i dalej. Je ­
den z przystanków znajduje się przed szko­
łą powszechną im. Sobieskiego, lam gdzie 
dziewiątka skręca ku Zamarsłynowskicj. 
W ysiada na tym przystanku mnóstwo nau­
czycielstwa z * dwóch* szkół, męskiej i żeń­
skiej im. Sobieskiego, jednego gimnazjum 
przv ul. Kuszewicza, cały zastęp uczniów i 
urzędników z biur okolicznych. Otóż w r a ­
zie (leszczu wszyscy ci wysiadający włażą 
w głęboką kałużą,"wyciągnąwszy stamtąd  
nogi. wdeptują w inriei tak samo głębokie 
bioto, zalegające cały plac dokoła szkoły So­
bieskiego tak od frónhi jak i od tylu.

Tak oporządzeni świallodawey i świa- 
llobiorcy wchodzą do klas. gdzie wedle 
przepisów maja. mieć "obuwie czyste". Ża­
dna "rogoża", lego błola nie jest w stanie 
oczyścić z nóg przybyszów. To bioto znów 
schnie, rozpyla się i ‘skutecznie przyczynia  
się do podniesienia warunków higienicz­
nych, wśród których pracuje szkoła.

Zalo wymieciono... higienistki ze szkół.
Panie prezydencie ! ■— naprzód niech bę­

dzie czyslojć, potem pisz pan odezwę, by 
publiczność jej przęślrzegała.

Reorganizacja kontroli skarbowej.
Komisja reorganizacji ustioju administracyjnego na 

wniosek Dr. Miel.ara Bobrzyńskiego uchwaliła zapro­
jektować reorganizację kontroli skarbowej na wzór 
zbliżony do b. c. k . straży skarbowej. Obecny bowiem 
polski uslrój kontroli skarbowej posiada tylko urzęd­
ników z szumnymi tytularni: rewident, komisarz, star­
szy komisarz, inspektor i st. inspektor skarbowy, za­
czynających od X{ -stopnia plac, a kończących na 
VI stopniu płac, podczas gdy służba zewnę rzna poli- 
eyj.io -  skarbowa, czaty, .pa.rofe, łapanie przemytni­
ków, przeprowadzanie rewizji wymaga tylko małej 
znajomości kilku §§., przepisów skarbowych. To też 
według „Przepisu Straży skarbowej z roku 1907" 
do straży skarbowej mógł być przyjęty kandydat ze 
Szkolą normalną, ukończoną służbą wojskową, tudzież 
znajomością czytania, pisania i rachowania w zakre-
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sie c.ąt.Tcch działań, wykazaną przy egzaminie wslęp- 
nym.

Wediug projektowanego ustroju Straż skarbowa ; 
będzie się składać na wzór policji z funkcjonariuszy 
i szczupłej ilości komisarzy. Funkcjonariusze składać 
się będą ze s!rażników, ąt strażników, respicjenlów 
i st. respicjentów, odpowiadających posterunkowemu 
P. P. do st przodownika, zaś komisarze będą mieli 
nad/ór tylko w sprawach persona;nych i wyszkolenia, 
na omiast nadzór w sprawach służby skarbowej przej­
dzie na zreorganizowane Urzędy skarbowe akcyz i 
monopolów państwowych. Każdy z obecnych nieusta­
lonych w po.śkicj służbie otrzyma wypowiedzenie, 
o ile zechce dalej pełnić służbę, musi podpisać nową 
deklarację. /

Zniesienie haremów w Turcji.
Z końcem lutego b, r. uchwalony został 

w Turcji nowy kodeks cywilny, który za­
w iera zasadnicze zmiany tureckiego prawa  
prywatnego.

Oto kodeks znusi wielożeńslwo i w pro­
wadza (równouprawnienie kobiet z mężczy­
znami. 'Pak tedy paldły w i en owe szranki. 
Kobiela turecka," która dotychczas była nie­
wolnicą męża, igraszką w  jego rękach, któ- 
rej jedynem marzeniem było prześcigać to­
warzyszki haremu w uległości i powolności 
wobec, pana i władcy, bv w  łaskach jego 
w znieść sie o jeden stopień wyżej, k tó ra ! 
przez życie' całe razem ze swemi towarzy­
sz karni przebywała zamknięta, jak głjyby w

więzieniu, stała się człowiekiem wolnym w 
myśl nowego prawa prywatnego w Turcji 
Tylko z zasłoną gęstą na tw arzy wolno b e­
to jej ukazywać się na ulicy, nikt prócz mę­
ża nie miał praw a z nią się widywać, z nią 
rozmawiać, mąż zaś mógł sobie trzymać w 
haremie tyle kobiet, ile mu się podobało, na 
ile go siać było.

Teraz zaś także kobieta posiada w pra­
wią małżeńskiem, fatnilijnem i spadkowem  
rów ne z mężem prawo.

Znika harem, a kobieta turecka rozpo­
czyna nowe życie- Z niewolnicy staje się 
kobietą samodzielną, towarzyszką męża, 
razem  z nim o byt! i życie walczącą.

ant

W y ja śn ie n ie .
Odnośnie do zamieszczonego w dniu 22. lutego 

^^26 r. w Nr. 43 w „Dzienniku Ludowyir artykułu 
tytułem „Gwałty nad rpokojną ludnością" do- 

" 'ia d jp m y  się z w iarygodnego źródła, że spraw a ta 
P o d s ta w ia  się następująco:

Uchwalą z dnia 25. 'stycznia 1924 r. postanowił 
^atząd gminy w Stefanowie wybudować dom gmin- 
n9 pomieszczenie Urzędu gminnego, Ipoczty i poli- 

* Państwowej, które do.ychczas nie miały odpowied­

niego pomieszczenia. Celern uzyskania funduszów na 
tę budowę postanowił Zarząd (gminny sprzedać 700 
mir. sześc. drzewa dębowego w lesie ekwiwalen- 
towym, będącym w administracji gminy. Powzięcie 
tej uchwały zależe to wed|e obow iązu jących przepisów 
w granicach kompetencji Zarządu gminy. Nadto las 
ten wedle księgi gruntowej Zapisany jest jako mająiek 
gminy. Na tern posiedzeniu Zarządu gminnego zostali 
zawezwani i byli obecni delegaci uprawnionych do 
używania lasu ekwiwa;en'.owego i z wyjątkiem dwóch 
wyrazili zgodę na sprzedaż wspomnianych 700 ratr. (

sześc. drzewa dębowego. Powyższą uchwalę zatw iei- 
d,ii Wydział powla >wy w Kamionce slrumiłowej de­
cyzją z dnia 18. marca 1924 r. L. 660, wskutek czego 
uchwała ta stała się prawomocną.

Sporządzony kosztorys budowy domu, opiewają­
cy pierwotnie na kwotę 104.000 zł. został nasiępnie 
wskutek zarządzenia Wydziału powiatowego ̂ obniżo­
ny do kwoty 50.000 zł.

Przeciwko zamierzonej sprzedaży 700 mtr. sześc. 
dębiny wnieśli niektórzy z pośród uprawnionych do 
używania owego lasu dopiero w dniu 29. październi­
ka 1925 r., zatem po upływie przeszło półtora roku, 
protes, do Wydziału Samorządowego zarzucając, że 
uchwala Zarządu gminnego o sprzedaży lasu nie zo­
stała w gminie ogłoszoną. Tymczasowy Wydział Sa ­
morządowy zarządził zbadanie tej okoliczności. Prze­
prowadzone dochodzenia a w szczególności przesłu­
chanie Kierownika Zarządu gminnego w  Stojanowia 
i kilku świadków, stwierdziło, że powołana na wstę­
pie uchwała Zarządu gminnego fc dnia 25. stycznia 
1924 r. była w swoim czasie w gminie odpowiednio 
ogłoszoną.

Tymczasowy Wydział Samorządowy, który był 
powołany do wglądnięcia w tę sprawę z tytułu ogól­
nego nadzoru nad gospodarką 'gminną — nie mógł w o­
bec tego wyniku dochodzeń a w szczególności wobec 
stwierdzenia, że uchwala Zarządu gminnego została 
powziętą i ogłoszoną w sposób prawidłowy — wcho­
dzić w meritum sprawy lecz mus ał na podstawie sta­
nu ak:ów i wynjku dodatkowych dochodzeń protest 
odrzucić.

Tymczasowy Wydział Samorządowy zasTzegt jed­
nak, że sprzedaż dębiny odbyć się może tylko w dro­
dze puMicznej licytacji, a budowa domu oddaną być 
ma w przedsiębiorstwo na podstawie rozpisać się ma- 
mającej licytacji ofertowej.

Wynika z tego, ge zarzuty koresp. w Nr. z dnia 
22. lutego odnośnie do Tymczasowego Wydziału Sa­
m osądow ego nie odpowja a(ą faktycznym stosunkom.

KW IATY Z GUMY.

jak wiadomo, modne jest teraz przypinanie do pła­
szczyków damskich wiązanek kwiatów. A i męski 
strój wieczorowy nie obejdzie się bez kwiatka w bu­
tonierce.

Kwiaty jednak naturalne są kosztowne i szybko 
więcmą, sztuczne zaś, wyrabiane z tiulu lub papieru, 
brudzą się prędko. Jedna więc z fabryk angielskich 
wpadła na myśl wyrabiania kwiatów sztucznych z za­
barwionej odpowiednio, cieniutkiej gumy i osiągnęła 
w tym kierunku wyniki doskonałe.

! Wyrabiane z gumy kwiaty są tak elastyczne, jak
i świeże kwiaty naturalne, a zaprawione odpowiednim 
zapachem, naśladują je do złudzenia w najdrobniej­
szych szczegółach.

Pęczek fijołków gumowych w butonierce, albo 
wiązankę róż takich w wazonie lub na płaszczyku 
damskim zawsze pachnącą i świeżą, gdyż myć ją 
można dowolnie, weźmie każdy, nawet bystry obser­
wator, za kwiaty zerwane dopiero co w  cieplarni.

ZMODERNIZOWANA WENECJA.

W enecka rada miejska, pragnąc odrodzić znacze­
nie handlowe W enecji, wystąpiła z projektem rozsze­
rzenia mostu kolejowego, tączącego W enecję z lą­
dem stałym, jak również rozszerzenia placu przed 
dworcem kolejowym, gdzie most się kończy i urzą­
dzenia lam portu.

Przeciwko temu projektowi zaprotestow ał gorąco 
miłośnicy starych murów i charakteru wyspiarskiego 
„królowej Adrjatyku", protesty te wszakże nie zdo- 
[aby oba ić postanowienia zwolenników nowoczesnych 
prądów utylitarnych, bo o  o donoszą z W enecji do lon­
dyńskiego „Times3", że onegdaj odbyło się tam zebra­
nie przedstawicieli całej prowincji weneckiej, na któ- 
fetn uchwalono osiatecznie rozszerzyć wspomniany 
rnos! kolejowy, przez dobudowanie Wzdłuż toru kolejo­
wego szosy dla aut, linji tramwajowej, drogi dla cy­
klistów i wreszcie chodników dja pieszych, tudzież 
rozszerzyć plac przed dworcem kolejowym.

Bawiący w Wenecji włoski minister finansów, h. 
Volpi, popart ten plan z zastrzeżeniem wszakże, aby 
aula, bicykle i tramwaje zatrzymywały się na placu 
kolejowym, nie przenikając do środka W enecji.

Ale mitośnjoy piękności miasta na lagunach twier­
dzą słusznie, że wszelkie zakazy nie pomogą, gdy da­
no początek zmodernizowania W enecji. — Stopniowo 
winrgniz tam bicykl, tramwaj i samochód, laguny u- 
legną ze względów praktycznych zasypaniu i stara 
oryginalna W enecja przestanie istnieć.
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£itevatura, nauka, sztuka
fiE PE R TU A R  TEATRU W IELK IEG O  W E  LW OW IĘ-.

Czwarfek, o godz. 4 popoł. ..Zaklęte trzewiczki1’. 
Ceny zniżone popoł.

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Janek" — „Halka“ 
(akt I .) . Z powodu pobytu Misji RumuńsKiej.

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Sulkowski11.
Sobota, o godz. 3.30 popoł. „Janek'1 — „Verbum 

Nobile". Przedstawienie dla młodzieży szKolnej. 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Kredowe Kolo'1.

REPERTU A R TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna): 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Pan naczelnik — 

to ia !"
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Marietta".
Sobota, o godz. 3.30 popoł. „Uriel Akosta . Ceny 

zniżone popołudniowe.
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Czarne Róże11.

REPERTU A R TEATRU MULEGO (ul. Gródecka 2): 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „To moje bobo". 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „To moje bobo". 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „To moje bobo".

BIU R O  KONCERTOW E M. T U E R K A :
Piątek, 19. m arca: Judytha Bokor, wiolonczelistka.

Z muzyki. Dziś, we czwartek, 18. bm. odbędzie 
się w sali teatru „Sem afor" koncert Jerzego Doiinera, 
śpiewaka — i Marjana Pohorilesa, pianisty. Program, 
obejmujący m. i. utwory wokalne Pergolesego, W a­
gnera, Korngolda, Niewiadomskiego oraz kompozycje 
fortepianowe Chopina, Liszta, Różyckiego, Albeniza i 
in„ zapowiada wieczór niezwykle interesujący. Bilety 
wcześniej do nabycia w składzie nut B. Pofonieckiego, 
przy ul. Akademickiej.

„Polityka i miłość'1. W przyszłym tygodniu na sce­
nie Teatru Małego ujrzymy głośną nowość repertuaru 
warszawskiego, sztukę Józefa Rąuzkowskiego p. t . : 
„Polityka i miłość". W  sztuce tej wystąpią gościnnie 
znakomita artystka W ładysława Ordon-Sosnowska, o - 
raz mistrz Solski. •

Lutiwik Solcki wystąpi jeszcze przed „Polityką 
i miłością" .w  poniedziałek w Teairze Małym w je­
dnej ze sztuk granej dawniej.

Akademja ku czci Piłsudskiego. Dyrekcja Teatru 1 
Małego donosi: Akademja ku czci Marszałka Piłsud­
skiego odbędzie się w niedzielę nie, jak mylnie podano 
o godzinie 11-te j, lecz o dwunastej minut pięinaście.

„Przygody Tomcia Palucha" („Sdrce Matki"), fan- , 
lastyczna basu, pióra znanego poety Henryka Zbierz- i 
chowskiego, będzie najbliższą nowością Repertuaru te a - j  
tru dla dzieci i ukaże się w końcu bież. m iesiąca,; 
pod reżyserją p. Kalinowskiego i autora. j

Leoś Janaczek, kompozytor słowacki, którego ope- i 
rę „Jenufa" przygotowuje nasz Teatr Wielki, jakc
najbliższą nowość w dziale muzycznym, został z a - ; 
proszony do Londynu, celem wystawienia tej opery, 
jak również dla dyrygowania swymi koncertami sy:u-1 
1’onicznemi w stolicy Anglji.

Najbliższą premjerą komedjową będzie genjalna far : 
sa M oliera: „Szelmostwa Skapena". j

Z powodu przybycia Misji Rumuńskiej do naszego 
miasfa, w dniu dzisiejszym na scenie Teatru Wielkiego 
dane będzie specjalne przedstawienie, na którem będą, 
wystawione polskie opery „Janek" Żeleńskiego — i 
„Halka" (akt. I.), St. Moniuszki — zamiast zapowiedzia­
ne) opery „Verbum Nobile".

„Szelmostwa Skapena" Moliera będą najbilższą ’’
premierą komedjową i ukażą się na scenie Teatru No- j 
wości w polowje przyszłego tygodnia, z pp.: Dę­
bicką, Hakowską, Rowińską, Brzeskim, Fertnerem, Mil- 
skim (rola tytułowa), Lochmanem i Pelińskirn.

W ieczór bajek odbędzie się w sali Sokoła-M acierzy 
przy ul. Zimorowicza, w niedzielę, dnia 21. marca b r ., 
o godzinie 5-te j popołudniu z udziałem artystów te a - j
trów miejskich we Lwowie pp. Ireny Trapszo, Ha­
liny Rapackiej, reż. Edwarda Żyteckiego i Marjana ! 
Felińskiego, którzy wygłoszą najpiękniejsze bajki au- \ 
torów polskich i obcych, jak Kasprowicza, Makuszyń- j 
skiego, Andersena, Seimy Lagerloff, K uan-Stanislaw - j 
skiej, Tetmajera i t. ,p. Bliższe szczegóły w afiszach. 
Bilety w cenie 1.50 'do 2.50 wcześniej do nabycia w 
księgarni naukowej (Hotel Georga). j

wiersze i liczne ilusiracje. — Ponadto mieści się w 
tym numerze dalszy ciąg pamiętników Ks. Panasia 
z czasów M. Sziget; Cholodeckiego opowieść o iręjgu 
Grabskich, poległych W  obronie Lwowa i wielu in­
nych kronikarskich zapisków. — Adres: Lwów-, SKryt- 
ka 98, nabyć można wszędzie.

„Głosu Prawdy" Nr. 131, z dnia 13. bm. zawiera: 
Kompromisy. — Niedyskrecje, (caty ich szereg). Po­
lityka Fintandji. — W  otwarte kariy. Mniejszość 
niemiecka w Polsce. — „Hetmański' kierunek wśród 
Ukraińców, — Pacyfizm oficjalny. Ofenzywa łaj­
dactwa. — Panowie faszyści przy-pracy. — N a 'ro z ­
drożach polskiej twórczości muzycznej. — Doniosły 
zwrot. — Panama czy błędy. -  Cienie umowy skar­
bu z monopolem zapałczanym. — Żywa Róża. —  Listy 
do redakcji. -  Nowości wydawnicze.

3£oram itkati|.

2  u rn d a w n ic tiw , \
j

Józefow i Piłsudskiemu poświęcony jest zeszyt 24 
„Panteonu Polskiego", który zaw iera: Opowieść Pił­
sudskiego o sobie z czasów młodzieńczych; piękną} 
rzecz Zawiszanki p. t . : „Gorycz W ielkości", a także, j 
artykuł Marji Zawiszyny p. t. „Mąz stanu", rów nież!

X Wykład. W  piątek, 19. marca, o godz. 7 w ie- 
c:;or odbędzie się w Związku Zawodowym pracowni- 
ków gminnych, ul. Ormiańska 2, wykład Dra Yiie- 
rzeckiego p. t. „Ręka źródłem chorób zakaźnych u ro­
botników.

X Zarząd Kola Związku Zawodowego Pracowni 
ków Umysłowych Przemysłu Naftowego we Lwowie, 
ul. Sienkiewicza 6, Pasaż Mikoifisza, wypłaca zasiłki 
bezrobotnym członkom za pisemuem zgłoszeniem się,, 
które należycie umotywowane należy pr/e;-lać pod a- 
dresem Związku.

X Baczność Strzelcy : W wigitję Imienin Pierwszego 
Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego, tj. we Czwartek, 
dnia 18. marca br. o godz. 7 wieczór odbędzie się 
w lokalu własnym przy u(. Zielonej 7, tradycyjne, o - 
bowiązkowe zebranie wszystkich członków całego ob­
wodu lwowskiego. Na zebraniu tern wygCsi p. Marja 
Strońska odczyt p. t.: „Ideologja Komendanta Józefa 
Piłsudskiego i jej , nakazy". Ponieważ po odczycie 
nastąpi podpisywanie hołdowniczego adresu, który na­
stępnie zostanie przesiany Marszałkowi, uprasza się 
wszystkich członków o jaknajliczniejsze i punktuaMe 
przybycie wraz z rodzinami. Równocześnie zapraszs 
się wszystkich legionistów oraz symoatyków. W sięp
wolny.

Za Zarząd Związku Strzeleckiego 
Obwód Lwów-M iasto.

M. Rzepecki, sekretarz. M. Madałek, przew.

j J a  wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
( JM. —-12. Nadesłane Zł. — '36, w tekście Zl. — -60 O G Ł O S Z 1 1 N I A n

Na 1-ej str. Zl. — -70 Drobne ogł. za słowo Zł. — *10 i 
Komunikaty Zł. —*48, zamiejscowe 0 2 6 '/. ł r o ś ,

r l i i o f i  Płaszczyki, Sukienki, Ubrańka, Spodenki, 
U l d  U £ 9 G t .l  Kamizeleezki, Czapki, Bielizna, Pończoszki 
Skarpeteezki, itp. poleca Firma „ S p o r t“  Lwów, plac Ha­
licki 3. — Uwaga na firmę » 5p o rt« . 216—2

MIM  ZGROMADZENIE
Cztonhdui SpotdzlBliri „EbEKTiiOMOfiTER"
Związku Spóldzielczo-w ytwórczegr elektromonterów- 

instalatorów,
Spółdzielni zarejestrowanej z ogr. poręką, 

odbedzie się we środę, dnia 24. marca br. o godz. 
6 -te j popołudniu w lokalu Związku Metalowców, we 
Lwowie, przy ul. Ormiańskiej 1. 31 I. p„ z następu­
jącym

Porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z  ostatniego W alnego 

Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
3. Sprawozdanie Dyrekcji.
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i udzielenie 

absolutorjum.
5. Rozdział zysków i dywidend.
6. Podwyżka udziałów.
7. Zmiana statutu.

8. W ybór uzupełniający do Rady Nadzorczej.
9. W ybór uzupełniający do Komisji Rewizyjnej.

10. W nioski i interpelacje.
Uwaga; W  razie braku przewidzianego statutem 

kompletu W alne Zgromadzenie odbędzie się bez wzglę­
du na ilość obecnych członków o godzinę później
w tym samym lokalu i z tym samym porządkiem
dziennym, a uchwały tegoż mają moc obowiązującą.

RADA NADZORCZA.

SMtBlAtfSTA CHORtlS WENEHtCZNYCH I SKOŚNYCHSpecjalista chorób płuc. serca I żołądka

Dr. F e l ik s  H A H N  „ , . ^ ^ 46.i J>/. I. M u n d  hro^trd.
Prześwietlanie Roentgenem. T e l .  8 3 4  j i — , w niedzielę od S— .1. Lułóu/, A s n y k a  1, ’(« e  uL

Leczenie lampą »S»llux« i lampą kwarcową. 1065-4 źaóskiei'. ieleion Nr. -18—01. 11.17— Z

Dr. Antoni Peretiatkowicz

(Maks Glaserman)
a . LWÓW

.A stu

współczesna 
Encyhlopedja polityczna
M ą c ą  zasadnicze - Państwa współczesne 
Import - Eksport - Waluta - Partje - Prasa 

Politycy współcześni.

poieca

K S IĘ G A R N IA  L U D O W A
Lwów, Szajnochy Z.
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